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Niniejsze doniesienie jest dalszym ciągiem
prac dotyczących oddziaływania hydrolizatów
z żagwi brzozowej i guza brzozowego na ko-
mórki nowotworów złośliwych. W doniesieniu
poprzednim opublikowanym w Med, Wet, (Nr 10
z 1954 r.), podaliśmy wyniki uzyskane po
60 dniach podawania hydrolizatów suce dotknię-
tej rakiem gruczołu mlecznego. U zwierzęcia
tego w wycinkach kontrolnych, pobranych w 60
dni od chwili podawania hydrolizatów z żagwi
brzozowej, stwierdza się takie same zmiany jakie
opisano poprzednio, z tym, że rozleglośó i na-
tężenie tych zmian są o wiele silniej zaznaczone
Zmiany spotykane po 3 miesiącach polegaią na
znacznym powiększaniu się komórek rakowych
zachowanego jeszcze niąższu nowotworowego,
oraz następowej martwicy rozpływnej tych ko-
mórek. W pewnych obszaraclr badanych wycin-
ków stwierdza się rozrost młodocianej tkanki
łącznej podścieliskowej, która obmurowuje bądź
większe obszary rozpadłęgo miąższu nowotwo-
rowego, bądź też namnaża się między poszcze-
gólnymi jego zrazikami. Ęozpadły miąższ przy-
biera ostatecznie wygląd jamistości rożnych roz-
miarów. W innych miejscach komórki nowotwo-
ru, rozlladając się, obniżają delikatny zrąb pod-
ścieliska - łącznotkankowego, które tworzy sieć,
oczka tej sieci odpowiadające granicom byłych
zrazików raka pokrywają sig z czasem namna-
żającymi się komórkami kształtu wrzecionowa-
tego, które swym układem, wielkością i barwli-
wością przyponrinają komórki koszyczkowe pra-
widlowych przewodów gruczołu mlecznego.

Po 120 dniach od chwili rozpoczęcia doświad-
czenia tj. 20 czerwca 1954 r. usunięto operacyjnie
w tutejszym Zakładzie Chirurgii cały nowotwór,
kióry był wielkości pomarańczy, na rozkroju ko-
loru szarobiaławego z dość licznymi, drobnymi
jamistościami, Bezpośrednio po zabiegu opera-
cyjnym, guz utrwalono w 50/o roztworze formali-
ny i pobrano z rożnych jego miejsc 12 wycin-
ków, z których sporządzono seryjne preparaty
parafinowe barwione wedle metody H. E. Han-
sen'a oraz Gram Weigert'a.

W obrazie histologicznym wycinków, stwier-
dza się prawie całkowity rozpad miąższu nowo-
tworowego, Podobnie jak w wycinkach kontrol-
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nych pobranych po 90 dniach obserwuje się
tozpad komórek nowotworowych, z równocze-
snym obniżenietn delikatnej sieci podścieliska
łącznotkinkowego, rozrost nrłodocianej tkanki
Iącznej, otaz namnożenie się komórek przypomi-
nających komórki koszyczkowe. (Ryc, |, 2.).
Tylko w 3-ch wycinkach na 12 badanych stwier-
dzono obecność niedużych wysp zachowanego
miąższu nowotworowego. W miejscach tych ko-

Ę/yc. 1. Mtkrofot, pow. 100 kTotne, a) obnażona sieć lącz-
notlnankowego podśoieliska, wolne przestrzenle odłpiowiadalą
byłym gniazdom komórek nowotwolowych, b) ścięty płyn

oraz bezstruktuTalne, drobnoziarni§t€ masy białkowe.

Ryc. 2 Mlkrofot, pow, 300 krotne, wycinka l-go, a) obna-
żona §ieć łącznotlnankowego podściełiSka, b) nemnoż]one ko-

mórki, prz!?ominąjące komólki koszyczkoMle.

mórki nowotworowe ulegają - tak samo jak
się to obserwowało poprzednio, bardzo znacz-
nemu powiększeniu, stają się pęcherzykowate,
ściśle przylegają do siebie i wywierają widocz-
ny ucisk na najb|iższe otoczenie. Komórki te
o jasnej, przeświecającej plazmie, zawierają nie-
liczne, drobne, kwasochłonne ziarenka oraz duże,
banieczkowate jądra, słabo wychwytujące bar-
wniki zasadowe. (Ryc. 3). W innych, obok leżą-
cych grupach komórek nowotworowych jądro
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pow. s,lę
j asnej, c}re-

e, b) owy,

"''" d?"norn 

"n. 
óreĘ

i pierwoszcz traci całkorvicie swą barwliwość,
a tylko błona komórkowa słabo ryŚująca się pod
wpływem barwników zasadowych zaznacza ich
granice. W dalszym stadium granice między ko-
mórkami ulegają całkowitemu zatarciu, komórki
,,rozpływają się", wypełniając obszary poprzed-
nio zajęte przez komórki nowotworowe ściętym
płynem, oraz bezpostaciowymi, _drobnoziarnisty-
mi masami białkowymi. (Ryc. a).

Byc. 20o krotne, ó poat-Ścieus ego, b)\ bez§t floziar:_ni§tć d) zachowĘne z roz-paalając}ml się komórkami nowot,worowymi.

W niu drugim użyto suki, rasy
pointe lat B. Klinicznie u zwierzęcia
stwier zy w gruczole nrlecznym, jeden
guz płaski długości 10 cm, szerokości 6 cm
i grubości 3 cm, oraz drugi guz brylowaty wiel-
kości jaja kurzego; oba były konsystencji tęgiej,
o powierzchni nierównej. Guzy pokryte niezmie-
nioną skórą, były przesuwalne, nie zrośnięte
z tkanką okoliczną.

Dnia 17. IV. l954 r. po uprzednim.znieczuleniu
infiltracyjnym pobrano z guza płaskiego wyci-

nek do badania histo-patologicznego. Dnia
20.IV.1954 r. pobrano ponownie wycinek z glza
płaskiego oraz rozpoczęto podawanie zwierzęciu
per os hydrolizatów z żagwi i guza brzozowego.
Następnie pobierano skrawki co 30 dni z różnych
miejsc wyżej opisanych guzów. Wycinki bezpo-
średnio po po,braniu utrwalano w 50/o roztworze
formaliny, sporządzano z nich seryjne preparaty
parafinowe; przy barwieniu stosowano metody
takie, jak w doświadczeniu pierwszym.

omówienie obrazl
histo-patologicznego

Pierwszy wycinek .kontrolny został pobrany
za p|ytko, wskutek czego obejmował prawie wy-
lącznie torebkę nowotworu. W obrazie mikrosko-
powym stwierdzono silnie rozwiniętą warstwę
łączno-tkankową o utkaniu zbitym, zawierającą
1iczne, rozszerzone naczynia żylne o pofałdowa-
nych ścianach oraz naczynia tętnicze. Miejsca-
mi, wśród włókien tkanki łącznej są widoczne
drobnokomórkowe nacieki oraz w warstwie głęb-
szej, nieliczne wyspy raka, zbudowane z komórek
intensywnie zasadochłonnych i bogatych w chro-
matynę jądrową.

W 3 dni poźniej po,brano ponownie wycinek,
w którego obrazie mikroskopowym stwierdzono
obok licznych, różnokszta|tnych wysp raka
o utkaniu liiym, torbielowato rozszerzone prze-
wody, w różnym stopniu wypełnione drzewko-
wato rozrastającymi się nabłonkami nowotwo-
rowymi o układzie wielowarstwowym. Komórki
nabłonka są duże, przeważnie krągłe, czasami
owalne o obfitym obrąbku plazmy, bogate
w chromatynę jądrową. Podstawą dla nabłonka
tworzącego wypustki są delikatne, rozgałęzia-
jące się włókienka kolagenne, które wychodzą
z różnych miejsc ściany przewodów. światła nie-
których torbielowato rozszerzonych przewodów,
są wypełnione jednorodnie barwiącą się substan-
cją, przypominającą koloid tarczycy. (Ryc. 5).

Ę,yc. 5. Mikrofot, pow. 150 krotne, a) podśclell§ko nowo-
tv/oTu, b) Fozrastające 61ę brotlawlnowato, c) nabłonki rakoweo ukłaalule wtelowa.rBtwowym, d) D,asy koloidowe ]v świetle

toFbielowąto T9f7ĄzeluJor' ego pl,z,e]!rodu.
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Całość odpowiada rakowi gruczołowemu
o utkaniu litym, który miejscami przechodzi
w typ brodawczakowaty.

W wycinkach pobranych po 30 oraz 60 dniach
od chwili podawania zwieruęciu hydrolizatów
z żagwi brzozowej, stwierdza się nadal typową
budowę gruczolako-raka, w którym występują
jednak zmiany podobne do zmian opisanych
w obrazach histologicznych psa z pierwszego
doświadczenia, mianowicie w miejscach, w któ-
rych budowa nowotworu odpowiada gruczolako-
rakowi miąższowemu (adeno-carcinoma soli-
dqm), zmiany połegają na znaczrlym powiększa-
niu się komórek nowotworowych niektóry,ch zra-
zikow rakowych. Przejrzysta plazma tych ko-
mórek zawiera nieliczne, drobne, kwasochłonne
ziarcnka, zaś banieczkowato rozdęte jądra wy-
kazują słabe powinowactwo do barwników za-
sadowych. (Ryc. 6, 7). W innych miejscach
widać, że komórki te ulegają martwicy rozpływ-
nej, tak, że wypełniają obszary byłych gniazd
nowotworowych ściętym płynem, o,raz bezposta-
ciowymi, drobnoziarnistymi masami białkowymi.

Ryc. . 6, Mikroiot, pow. 300 krotne, a) zachowany miążńz
Dowotworoiwy, b} ob§zar roz adu, c) pDzestrzenle wolne

powstałe w§kiltek roą)edu komórek rakowych.

Ryc. 7. Mtkrofot, p(ow, łso krtotne, ,a) końcowe stadlum
lr, wir(lroozne zary§y pęcherzy-
JądĘa o,raz plazma tracą swą
DsćryJila, krwlorrĄśne wypeł-
glą,łka.ml Ęlwl.
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Miejscami, tak jak w doświadczeniu pierwszym
stwierdza się namnożenie młodocianej tkanki
łącznej podścieliskowej, która otacza większe
obszary rozpadłego miąższu nowotworowego lub
też namnaża się między poszczególnymi zrazlka-
mi nowotworu. W innych miejscach, komórki no-
wotworu rozpadając się, obnażają delikatną sieć
podścieliska łącznotkankowego. Oczka tej sieci
pokrywają się z czasem, namnażającymi się ko-
mórkami, przypominającymi komórki koszyczko-
we prawidłowych przewodów gruczolu mleczne-
go. W odcinkach, w których nowotwór swą bu-
dową odpowiada gruczolakorakowi brodawcza-
kowatemu (adeno-carcinoma papilliferum), zmia-
ny dotyczą nabłonków brodawek; komórki na-
błonka w licznych miejscach ulegają powiększe-
nil, plazma oraz jądra zmieniają swój chemizm,
W końcu komórki ulegają martwicy rozpływnej
tworzą drobne'jamki wypełnione płynem białko-
wym. Również i tutaj można stwierdzić nieznacz-
ne namnożenie się tkanki lącznej podścieliskowej.
(Ryc. 8,9.)

Po 90 dniach od rozpoczęcia doświadczenia
nowotwór usunięto operacyjnie. Wycięte guzy na
rozkroju barwy szaro białawej wykazywały
w swym utkaniu dość liczne, drobne jamistości.
Z rożnych miejsc nowotworu pobrano 12 skraw-
ków, które barwiono metodami takimi, jak w doś-
wiadczeniach poprzednich. W obrazie mikrosko-
powym tylko w i-ciu z 12-stu badanych wycin-
ków stwierdzono nieduże obszary zachowanego
miąższu nowotworowego. W obszarach tych,
skąpo unaczynionych, miąższ nowotworowy ule-
ga takim samym zmianom, jakie obserwowało się
w poprzednich_ wycinkach obu doświadczeń.
W pozostałych miejscach miąższ uległ całkowicie
zniszczeniu odsł aniaj ąc zrąb pod ścieliska łączno-
tkankowego, które w licznych obszarach ulega
namnożeniu

Nasilenie zmian wstecznych dotyczących
miąższtt nowotworowego oraz rozległość tych
zmian w obu doświadczeniach jest uzależniona
od stopnia ukrwienia poszczególnych obszarów

nowotworu. W obszarach silnie unaczynionych
miąższ nowotworu ulega szybciej zmianom
wstecznym, doprowadzającym do martwicy roz-
pływnej komórek, przy czym zrąb łączno-tkan-
kowy zostaje obnażony i występuje pod postacią
delikatnej sieci. Natomiast w obszarach skąpo
zaopaftzonych w naczynia krwionośne, zmiany
wsteczne komórek nowotworowych rozwijają się
wolniej a rozrost młodocianej tkanki łącznej jest
silniej wyrażony. W obu wypadkach stwierdza
się namnożenie komórek, które swą budowąprzy-
pominają komórki koszyczkowe. Zmiany doty-
czące komórek nowotworowych w obu doświad-
czeniach są identyczne i jednakowo się rozwijają;
polegają one na znacznym powiększaniu się ko-
mórek no,wotworowych, na zmianie ich chemizmu
oraz następowej martwicy rozpływnej.
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R,yc 8. Mlkrofot, pow. 450 klotne, a) śclarra torblelowa;uo
}:ozszefzonego pĘzewodu nowotwolowego, b) pa§€mka złoŻor.re
z włókien kola,gennych, tworząće podstawę dte drzewkowa"to
rozrastających §lę rrabłonków rakowyci}, c), al), pow§tav,ante
jam,l§tości WYpełnionych śclętym płynem białkowym po Foz-

paązie komóręk nowotwoIlowych.

Ryc. .9. MikTofot, pow. 200 krotne, a) uąb podścieliska łącz-
Dotkankowego ulegający namnożenlu, b) prrekroje naczyń
krwionośnyctr, c) siateczka i}odścieliska raka, d) Sclęty pły!'

oraz beąrc§tacio\{e, drobnozira,rnl§te masy białkowe.

Guzy usunięto chirurgicznie, w okresie stałe-
go polepszania się stanu ogólnego zwierząt, i ich
przyroście na wadze. Po zabiegu operacyjnym
zaprzestano podawania zwierzętom hydroliza-
tów. Zwierzęta byly i są pod kontrolą do dnia
l grudnia 1954 r. w tym okresie nie wykazywały
one żadnych objawów chorobowych.

W okresie doświadczenia suka pierwsza przy-
była na wadze 3,2 kg, w miesiącu sierpniu za-
obserwowano u niej ruję, która uprzednio nie
występował a przez kilka lat, zaś u suki drugiej
waga zwiększyła się o 2,6 kg

Należy zaznaczyć, że pies doświadczalny nr l,
przed rozpoczęciem doświadczenia wykazywał
objawy daleko posuniętego wychudzenia i wy-
niszczenia, tak, że właśeiciel domagał się jego
zgladzenia.

Wnioski.
l) Po stosowaniu hydrolizatów z żagwi i gu-

za brzozowego uzyskano u obu suk, u których
klinicznie i histo-patologicznie stwierdzo,no raka
gruczołu mlecznego, wybitne cofnięcie się zmihn
nowotworowych.

2) Zmiany w obrazach histo-patologicznych
u obu zwiórząt doświadczalnych są identyczne;
polegają one na martwicy rozpływnej komórek
nowotworowych, rozroście tkanki łącznej pod-
ścieliskowej oraz namnożeniu się komórek przy-
pominających komórki koszyczkowe, w obszarach
w których ustąpił nowotwór.

3) Wyniki doświadczeń przemawiają za wy-
biórczym działaniem związkow zawartych w hy-
drolizatach żagwi brzozowej i guza brzozowego
na komórki raka gruczołu mlecznego u psa,

plśmtennlct,wo
1), schulte G. _ zeit§cbtlft ftir KrobsfoE§ghung, 1952.

I, 55, 2) WandokąDty Fr., Kocót M., Uta, tF J.,
Mełanowl czowa, M. - clała h.amuląoe mitozę za,wańe
w żnĘ§ti brzozowej 

- Polyporrr§ betulinu§. 3) wandokan-
ty lr, vtzlg J., Kotz J. _ wpływ hydroriĄltów z ża-
gwl bY,cz,owej - Polyporu betullnus i glun lrrńzpwego -Forla obllqua na komórkl nowotwo!ów złośuwych. Med, Wet.
Nr 10/54 r.

FELIKS ANCZYKOWSKI
Puławy

KREM LECZNICZY WEDŁUG METODY
FIŁATOWA

Próby nad zastosowaniem wyciągu tkankowe-
go we własnej kazuistyce klinicznej zapoczątko-
wano w 1940 r. i przeprowadzono je w ciągu
następnych trzech lat - w zwalczaniu t. zw. ekze-
my u psów. Jak wiadomo, jest to schorzenie
o nieznanej dokladnie etiołogii, upo,rczywe i nie
mniej przykre dla samego pacjenta, jak i dla
Iekarza. I1ość środków leczniczych i metod
jest bardzo liczna: bywają one trudne w
stosowaniu u zwierząt pokrytych włosem
i w przeważnej mierze są bezwartościowe. To
też cala dotychczasowa terapia ekzemy nosi cha-
rakter mniej więcej klasycznej empirii. Ze swej
strony, niezależnie od poszukiwań nad czynni,
kami etiologicznymi omawianego schorzenia
i jego patogenezą postanowiono między.innymi
skierować wysiłki nad opracowaniem sposobu
łagodzenia cierpienia w sposób jak najbardziej
Iizjologiczny naturalny. Chodziło o preparat
względnie meto,dę, któraby zmniejszała albo
nawet okresowo usuwała zaburzenia w skórze
o ile można spodziewać się takiego efektu w ogó-
le. Bezpośrednim bodźcem do pracy w tym kie-
runku byl pacjent pies, rasy gryfon lat 5, jedno-
stronny wnęter o miernie rozwiniętej przepukli-
nie pępkowej, chowany przez całe swe życie
w Warszawie. Na ekzemę cierpiał od 4 lat. W na-
szej przychodni mieliśmy możność obserwowania
go przez 3 lata i wypróbowania wszelkich metod
postępowania, znanych w piśmiennictwie i do-
stępnych w okresie okupacji.
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